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Magdalena REMBOWSKA-PŁUCIENNIK

Wizualne efekty i afekty. 
Obrazowanie mentalne a emocjonalne 
zaangażowanie czytelnika1

W  m oim  a rtyku le  zajm ę się zw iązk iem  pom iędzy  m en ta ln y m  obrazow aniem , 
jakiego dokonu je  czy te ln ik  w czasie lek tury , i afektyw nym  aspek tem  oddźw ięku  
czyteln iczego. W skażę też po ten c ja ln e  korzyści z u zn an ia  w izua lizac ji czy te ln i­
czych, a w ięc jednego  z w arian tów  obrazow ania m en ta lnego , za w ażny e lem en t 
w spółtow arzyszący językow em u ro zu m ien iu  u tw oru . U żyw am  pojęcia „oddźw ię­
k u  czy te ln iczego” zgodnie  ze zn aczen iem  n ad an y m  m u  przez  kognityw nie zo rien ­
tow ane b ad an ia  n a d  recepcją  li te ra tu ry 2. W  c e n tru m  ich  za in teresow an ia  zn a jd u ­
ją się procesy  poznaw cze, em ocjonalne i sensualne  tow arzyszące czy tan iu  i ro zu ­
m ien iu  u tw oru  lite rack iego  w jego szczególnym  uksz ta łtow an iu  językow ym 3. W  ta ­

1 P raca  naukow a finansow ana ze środków  M N iS zW  na n au k ę  w  la tach  2008-2010 
jako p ro jek t badaw czy. P u b lik ac ja  pow sta ła  p rzy  w sp arc iu  F N A  PR Z Y K ŁA D .

2 Ten n u r t kognityw istycznych b ad ań  n ad  lite ra tu rą  op isu je  procesy  psychologiczne 
w arunku jące  percepcję  i rozum ien ie  u tw oru  literackiego: poznaw cze, em ocjonalne, 
pam ięciow e, nap ięc ia  i spadki uw agi w  trakcie  lek tu ry  o raz ich  fizjologiczne podłoże. 
M a te ria ln a  strona  procesu  czy tan ia  jest w  tym  u jęc iu  ta k  sam o isto tna , jak  jego 
ko n tek st ku ltu row y  (nie p odejm uję  w  tym  m iejscu  kw estii sporu  m iędzy  
k o nstruk tyw istam i i n a tu ra lis tam i). N ajw ażn ie jszą p u b lik ac ją  na ten  tem at jest:
M. B orto lussi, P. D ixon  Psychonarratology, C am b rid g e  U n iversity  Press, C am bridge  
2003. Por. także M .C . C o u rtlan d , M .E . F ren ch , S. O w ston Literary Text, the Reader, 
and the Power of Shared Response, „C anad ian  Jo u rn a l o f  E d u ca tio n ” 1998 vol. 23 no. 3.

3 E m p iry czn e  b a d a n ia  n ad  odb io rem  odw ołu ją  się do po jęc ia  „ lite rack o śc i”
w  ro zu m ien iu  b lisk im  trad y c ji b a d ań  fo rm a ln o -s tru k tu ra lis ty czn y ch : p o d k reśla  się 
w  n ich  specyfikę językow ej o rgan izac ji u tw oru  jako czy n n ik a  s tym ulu jącego
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k im  u jęc iu  odb ió r li te ra tu ry  uzyskuje  dośw iadczeniow ą w yrazistość, k tó ra  anga­
żu je  językow ą i pozajęzykow ą aktyw ność um ysłu . T ak charak te ryzow ał lek tu rę  
V ictor N ell:

C zy tan ie  [...]  to nap raw d ę  n iesam ow ita  aktyw ność. C z arn e  zaw ijasy  na  białej k artce  są 
n ie ru ch o m e jak  grób, b ezbarw ne ja k  księżycow a p u sty n ia , lecz d a ją  czy te ln ikow i p rzy ­
jem ność ta k  w yrazistą , jak  d o tyk  ukochanego  ciała , ta k  podn iecającą , p e łn ą  kolorów  i p rze ­
m ien ia jącą , ja k  n ic  innego  w  św iecie rea ln y m .4

W  tak  ro zu m ian y m  dośw iadczen iu  lek tu row ym  czy te ln ika  n ieb ag a te ln ą  rolę 
odgryw ają obrazy  m en ta ln e , w  tym  rów nież te  tw orzone dzięk i różnym  sensual- 
nym  m odalnośc iom 5, m ające w yrazistość quasi-perceptu  i n ieod łączny  od n ich  ła ­
d u n ek  em ocjonalny. U żyw am  pojęcia obrazu  m en ta lnego  jako specyficznego ro ­
dza ju  m en ta ln e j rep rezen tac ji, w yróżniającego się pow iązan iem  z system em  per- 
cep tu a ln y m . W śród  obrazów  m en ta ln y ch  w yodrębn ia  się ro zp o zn an ia  i analog i 
quasi-perceptualne. N ajw iększe znaczen ie  m ają  n iew ątp liw ie obrazy w izualne , gdyż 
w idzenie  odgryw a głów ną ro lę w  procesach  poznaw czych oraz w  b ezp o śred n i spo­
sób w iąże się z dostępem  do p rzedm io tów  zew nętrznych , m an ip u lo w an iem  n im i 
oraz z o rien tac ją  w p rzes trzen i.

K ontrow ersje w okół pojęcia ob razu  m en ta ln eg o 6 m ają  swą d ługą  tradycję  (k tó­
rej n ie  sposób tu  pośw ięcić w iele m iejsca) i obejm ują  różne k ręg i problem ow e. N a

w szelkie procesy  zachodzące w  św iadom ości czytającego. Poetyka u tw oru  
rozp a try w an a  jest w ięc jako m ed iu m  i s ty m u la to r  stosow anych przez  czy te ln ika  
o p erac ji poznaw czych i jego reakcji em ocjonalno -senso rycznych . E m p iry czn a  
o rien tac ja  polega tu  na  an a liz ie  w łasności p sychocie lesnych  człow ieka, dz ięk i 
k tó rym  u tw ór jes t percypow any, o raz  sposobu  budow y jego m en ta ln e j rep rezen tac ji. 
Por. Reader Response to Literature. The Empirical Dimension, ed. by  E.F. N ardocch io , 
M o u to n  de G ru y te r, B e rlin -N e w  York 1992; D . M ia ll, D . K u ik en  The Form of 
Reading. Empirical Studies of Literariness, „P oetics” 1998 vol. 25 no. 6.

4 V. N ell Lost in a Book. The Psychology of Reading for Pleasure, Yale U n iv ersity  Press, 
N ew  H a v e n -L o n d o n  1988, s. 1 (tłu m . m oje -  M .R .-P .).

5 D. R eisberg , M . W ilson , J. D . S m ith  Auditory Imagery and Inner Speech, w: Mental 
Images in Human Cognition, ed. by R. L ogie an d  M . D en is , N o rth -H o lla n d , 
A m ste rd a m -N e w  York 1991, s. 59-81.

6 Por. G. K au fm an n  The Many Faces of Mental Imagery, w: C. C o rn o ld i, R. Logie i in . 
Stretching the Imagination. Representation and Transformation in Mental Imagery, 
O xford  U n iv e rsity  Press, O xford  1996, s. 77-119; Development of Mental 
Representation. Theories an Applications, ed. by  I.E . S igel, L. E rlb au m  A ssociates, 
H illsd a le -L o n d o n  1999; Formy reprezentacji umysłowych, red . M . P ila t, M . W alczak, 
Sz. W róbel, W ydaw nictw o IF iS  PA N , W arszaw a 2006. R ozp o zn an ia  to ka teg o ria ln e  
rep re zen tac je  dośw iadczeń  w izu a ln y ch  -  na  ich  podstaw ie  katego ry zu jem y  now y 
p ercep t bez w zg lędu  na  jego rozm iar, p rzem ieszczen ie , p u n k t og lądu , kolor. 
L ite rack im  o d p o w ied n ik iem  rozp o zn ań  by łyby różne  styp izow ane o b razy  na 
p rzy k ład  to p ik a  o g rodu  (z p rzy n a leżn y m i jej toposam i na  p rzy k ład  o g rodu  twarzy, 
hortus conclusus. Por. J. A bram ow ska Topos i niektóre miejsca wspólne badań literackich,
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g runcie  ep istem ologii dotyczą po tencjalnego  u dz ia łu  obrazow ania w m yślen iu  i sta­
tu su  sam ych obrazów  m en ta lnych . W  teo rii l i te ra tu ry 7 zagadn ien ie  to  m ożna łą ­
czyć z dyskusjam i na  tem at sposobu is tn ien ia  dzieła lite rack iego , m echan izm ów  
jego czy teln iczej k o n k re ty zac ji8 i ro li m iejsc n iedook reślen ia , w yznaczn ików  lite ­
ra tu ry , obrazow ości językow ej i jej rodzajów 9. Te kanon iczne  rozpoznan ia  teore- 
tyczno lite rack ie  chcia łabym  jed n ak  zn iuansow ać w  k ilk u  kw estiach . Ponow nego 
p rzem yślen ia  w ym aga bow iem  u za leżn ien ie  procesów  konk re tyzacy jnych  i ob ra­
zow ania m en ta lnego  u czy te ln ika  od lin earn o śc i i czasow ości p rzeb iegu  lektury . 
P rzew artościow ać należałoby  ro lę czyte ln iczego obrazow ania m en ta lnego  w całym  
procesie  ro zu m ien ia  u tw oru . N ato m iast podporządkow an ie  obrazow ania m e n ta l­
nego tzw. obrazow ości językowej zostało  przez  bad an ia  em piryczne n a d  odb io rem  
li te ra tu ry  odrzucone.

P rob lem  pierw szy  zajm ow ał poczesne m iejsce w  p racach  R om ana Ingardena . 
O czywiście zarów no „p rzedm io t p rzed staw io n y ”, jak  i „w ygląd” to  d la n iego p o ję ­
cia fenom eno log iczne , k tó rych  n ie  na leży  u tożsam iać  z w yobrażen iam i czyte ln i- 
k a 10. W  jego teo rii dzieła lite rack iego  ak tualizow an ie  p rzez  czy te ln ika  w arstw y 
uschem atyzow anych  w yglądów  (zależne od w yobraźni, dośw iadczeń, w iedzy) sta­
now i aspek t k o nk re tyzac ji i poznaw an ia  u tw oru . C hoć In g a rd en  zastrzega, że n ie ­

w: tejże Powtórzenia i wybory. Studia z tematologii i poetyki historycznej, Rebis, Poznań 
1995, s. 5-33. Analog quasi-perceptualny cechuje większa zgodność z doznaniem 
zmysłowym -  są to obrazy przestrzenne, podatne na rotacje, powiększenia, 
przypominanie, uszczegółowienie, introspekcję. To one są pełniejsze konkretnych 
wizualnych właściwości, bardziej plastyczne, mogą symulować wizualizację 
w rozwiązywaniu problemów (na przykład przestawianie mebli w pokoju 
w wyobraźni). Por. L. Wijsen Cognition and Image Formation in Literature, Lang, 
Frankfurt am Main-Cirencester 1980; J. Fish, S. Scrivener Amplifying the Mind’s 
Eye. Sketching and Visual Cognition, „Leonardo” 1990 vol. 23 no. 1.

Historii tego zagadnienia w teorii literatury oraz współczesnych badaniach 
psychologicznych poświęcona jest znakomita książka E. Esrock The Reader’s Eye. 
Visual Imaging as Reader Response, Johns Hopkins University Press, Baltimore­
London 1994.

Pionierskie w tym zakresie prace R. Ingardena pozostają nadal punktem 
odniesienia dla empirycznych badań nad odbiorem czytelniczym. Por. E. Esrock
The Reader’s Eye.

H. Markiewicz Wyznaczniki literatury oraz Sposób istnienia i budowa dzieła literackiego, 
w: tegoż Główne problemy wiedzy o literaturze, Wydawnictwo Literackie, Kraków 
1980, s. 54-66 oraz 67-94. Kwestię konkretyzacji i mechanizmów dopełniania miejsc 
niedookreślenia oraz ich emocjonalnego efektu Markiewicz zdecydowanie 
minimalizuje.

O tego rodzaju nieporozumieniach wśród interpretatorów Ingardena pisała 
D. Ulicka (Obraz i słowo, w: tejże Granice literatury i pogranicza literaturoznawstwa. 
Fenomenologia Romana Ingardena w świetle filozofii lingwistycznej, Wydawnictwo 
Wydziału Polonistyki UW, Warszawa 1999, s. 208-212).

7

8

9

10



Rembowska-Płuciennik Wizualne efekty i afekty

k tó re  dzieła „zaw ierają  [...] w yglądy trzy m an e  w pogotow iu  do ak tu a liz a c ji”11, 
zaw ęża jed n ak  jej pojęcie do p rzedm io tów  re fe ren c ji tekstow ej oraz uzależn ia  li- 
n earn o ść  i czasow ość ak tu a liz a c ji od lin ea rn o śc i i czasow ości p e rcep c ji dz ieła . 
Ponad to  w tym  u jęc iu  naoczność p rze jaw ian ia  się p rzedm io tów  p rzedstaw ionych  
n ie  jest c iągła, raczej rozbłyska n iż  trw a, choć już dzięk i te m u  zapew nia dziełu  
kon k re tn o ść  i żywość. In ten c jo n a ln e  w ytw orzen ie  w arstw y p rzedm io tów  p rz e d ­
staw ionych to w ynik  linearne j k u m u lac ji znaczeń  słów i jednostek  wyższego rzę­
du , syntezy dookreślanych  schem atycznych  w yglądów  w procesie  następstw a i wy­
n ik an ia , w  ich  rozb łyskach  i całkow itym  zan iku . O  lin earn o śc i obrazow ania m en ­
talnego  jako analogonu  lin earn o śc i u tw oru  pisał:

I jedynie  p rzeb ieg a jąc  podczas czy tan ia  cale  d z ie ło  [ ...] , uzy sk u jem y  ów  zu p e łn y  system  
czasow ych w yglądów  dzie ła , k tó re  w szystk ie  razem , gdybyśm y je m ogli m ieć rów nocze­
śnie , oddałyby  nam  p e łn ię  dz ie ła  lite rack iego  w  jednej percep c ji este tycznej. A le to w ła­
śn ie  jes t w ykluczone p rzez  isto tę  d z ie ła  lite ra ck ieg o .12

T akie u jęcie  k onk re tyzac ji odsuw a na p la n  dalszy  cechę, k tó rą  akcen tu ją  w spół­
cześnie in sp iru jący  się In g a rd en em  badacze czyteln iczego oddźw ięku  o em pirycz­
nej o rien tac ji. W ysuw ają on i na p la n  p ierw szy  n iesp row adzalność  obrazow ania 
m en ta lnego  do p rzedm io tów  re fe renc ji tekstow ej (do w ew nętrznego  „pokazu  fil­
m ow ego” czy „m om en ta lnego  zd jęc ia”) oraz w ażną funkc ję  em ocji jako czynnika 
m otyw ującego indyw idualne  różn ice w preferow anym  sty lu  konkretyzow ania. Przy 
czym  „em ocję” należy  rozum ieć  tu  jako n ieodzow ną jakość doznaniow ą każdego 
stan u  m en ta ln eg o 13, n ie  zaś po jaw iające się i n ik n ące , rozm aic ie  w aloryzow ane

11 R. In g a rd e n  O dziele literackim. Badania z pogranicza ontologii, teorii języka i filozofii 
literatury, przeł. M . Turow icz, P W N , W arszaw a 1960, s. 338.

12 R. In g a rd e n  O poznawaniu dzieła literackiego, w: tegoż Studia z estetyki, t. 1, P W N , 
W arszaw a 1966, s. 94. D o k ład n ie  an a lizu je  te w ątk i A. Szczepańska  w  książce 
Estetyka Romana Ingardena (PW N , W arszaw a 1989, zw łaszcza w  rozdzia le  Budowa 
różnych typów dzieł sztuki). In g a rd e n  ak cen tu je  d u ż ą  sw obodę czy te ln ik a  w  p rzeb iegu  
konkre ty zac ji, m ówi o różnych  sposobach  i s to p n iac h  k o n k re tyzow an ia , o sty lach  
in d y w id u a ln y ch  pow odujących  w ielość ak tu a lizac ji i konk re ty zac ji w obec 
schem atycznośc i dzieła . A k cen tu je  też  rolę uw agi czy te ln ik a  czy  jego predyspozycje  
do konkre ty zo w an ia  ok reślonego  ty p u  w łasności p rzed m io tó w  przedstaw ionych . N ie 
zm ien ia  to głów nego za łożen ia  teore tycznego  -  bezp o śred n ie j analog ii fazow ości
i sekw encyjności p rocesów  k o n k retyzacy jnych  do w ielofazow ości dz ie ła  
lite rack iego . Zob. także  M . G łow ińsk i O konkretyzacji, w: tegoż Style odbioru. Szkice 
o komunikacji literackiej, W ydaw nictw o L ite rack ie , K raków  1977, s. 93-115.

13 N a k ogn ityw ną koncepcję  em ocji pow ołu ją  się najczęściej badacze  ich  roli 
w  lek tu rze  i z ro z u m ie n iu  d zie ła  lite rack iego . T eoria ta  w skazu je  na głów ne 
k o m p o n en ty  em ocji: rodzaj dośw iadczen ia , k tó ry  ja w yzw ala, ton 
fenom enologiczny, eksp res ję  em ocji, sk u p ie n ie  uw agi na  zjaw iskach  zw iązanych
z tą  em ocją. N a ten  te m a t zob. P. C olm  H ogan  The Reader. How Literature Makes Us 
Feel oraz  From Mind to Matter. Art, Empathy, and the Brain, w: tegoż Cognitive Science, 
Literature, and the Arts. A  Guide for Humanists, R ou tled g e , N ew  Y o rk -L o n d o n  2003, 12
3
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w k u ltu rze  „pasje” czy „uczucia”14. R eakcje em ocjonalne  p e łn ią  w ażną funkcję  
in te rp e rso n a ln ą  i in trap e rso n a ln ą  -  są one zarów no sygnałem  dla p o d m io tu  o za­
chodzącym  w n im  procesach , jak  i sposobem  na kom un ikow an ie  tego ro zpozna­
n ia  innym  oraz w zbudzan ie  w n ich  podobnych  stanów. W  odbiorze lite ra tu ry  szcze­
góln ie  w ażna jest k o m un ikacy jna  w artość em ocji oraz ich  ro la regu la tyw na -  ste­
row anie s to p n iem  za in teresow an ia , na tężen ia  uw agi, w zm agania od ruchów  cie le­
snych  czy te ln ika , k ierow an ia  an tycypacjam i czy te ln iczym i poprzez  u ru c h a m ia ­
n ie  podśw iadom ych  i p re rac jo n a ln y ch  nastaw ień  wobec percypow anych  z d a rzeń 15.

Z w iązek słowa, ob razu  m en ta lnego  i em ocji p o trak tu ję  za tem  jako dynam icz­
ną, w ielok ierunkow ą in te rakc ję  trzech  kodów  m en ta ln y ch  w spó łuczestn iczących  
w procesie  czy tan ia , n iek o n ieczn ie  u za leżn io n ą  od fazow ości i lin ea rn o śc i k o n ­
k re tyzac ji oraz od bezpośredn ie j czy pośredn ie j obrazow ości językow ej16. O brazo ­

s. 140-190. Pełną koncepcję roli emocji w literaturze przedstawił ten autor w pracy
The Mind and its Stories. Narrative Universals and Human Emotion (Cambridge 
University Press, Cambridge 2003).

14 Na afektywny wymiar obrazowania zwracał uwagę J.-P. Sartre, wskazując jednak 
jego „dywersyjny” względem doznania estetycznego charakter -  poddanie się 
obrazom następuje w wyniku spadku uwagi czytelnika. Także projekt afektywnej 
stylistyki S. Fisha nie dotyczy nieuwarunkowanych tekstowo reakcji emocjonalnych 
czytelnika, lecz cech „struktury odbioru” jako kooperacji wewnętrznej instancji 
odbiorcy oraz ukształtowania językowego utworu. (Literatura w czytelniku: stylistyka 
afektywna, przel. M.B. Fedewicz, w: Współczesna teoria badań literackich za granicą,
t. 4, oprac. H. Markiewicz, Wydawnictwo Literackie, Kraków 1992, s.148-200).

15 Emocje są składnikiem markerów somatycznych, o których pisał A. Damasio (Błąd 
Kartezjusza. Emocje, rozum i ludzki mózg, przeł. M. Karpiński, Rebis, Poznań 1999). 
Na temat roli markerów somatycznych w identyfikacyjnych procesach u czytelnika 
zob. J. Płuciennik Literackie identyfikacje i oddźwięki. Poetyka i empatia, Wydawnictwo 
UŁ, Łódź 2002, s. 42-45.

16 Teorię podwójnego kodowania informacji (obrazowego i werbalnego) stworzył
i rozwinął Allan Paivio w pracach: Imagery and Verbal Processes (Holt, Rinehart and 
Winston, New York-Chicago 1971); Images In Mind. The Evolution of a Theory 
(Harvester Wheatsheaf, New York-London 1991); Mind and Its Evolution. A Dual 
Coding Theoretical Approach (L. Erlbaum Associates, Mahwah-London 2007). 
Zauważył on, że nasz umysł wymiennie i w zależności od doraźnych lub 
długoterminowych potrzeb przechowuje informacje jako struktury językowe, 
abstrakcyjne lub piktoralne. Te ostatnie odgrywają ważną rolę w zapamiętywaniu 
-  jest ono najbardziej efektywne, jeśli informacja może być zapamiętana zarówno 
w formie językowej, jak i wizualnej. Preferencje co do wybranego stylu myślenia 
nazywa on „symbolicznym zwyczajem” lub „symboliczną zdolnością” (symbolic habit 
lub symbolic skill). Paivio podejmował też kwestie obrazowania mentalnego 
w literaturze i sztuce, zob. The Mind’s Eye in Arts and Science, w: tegoż Images in 
Mind..., s. 252-270. Rozwinięciem badań Paivio było uwzględnienie elementu 
emocjonalnego jako niezbędnego składnika obrazowania mentalnego przez 
T.B. Rogersa (Emotion, Imagery and Verbal Codes. A Closer Look at an Increasingly 
Complex Interaction, w: Imagery, Memory and Cognition, ed. by J. Yuille, Lawrence
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wość n ie  jest bow iem  w yłącznie ka tego rią  lingw istyczną -  m a ch a rak te r m en ta ln y  
i tow arzyszy p rze tw arzan iu  in fo rm ac ji językow ej w  sposób ciągły, choć n ie  zawsze 
przez  nas u św iadam iany17. I  n ie  zawsze akceptow any przez  różne k ie ru n k i lite ra ­
tu roznaw stw a.

Słowo - obraz - emocja. 
Źródła powiązań
K onsekw encją owego dopow iedzenia  d la b ad ań  n a d  odb io rem  li te ra tu ry  jest 

p o trak tow an ie  obrazow ania m en ta lnego  n ie  w  k a tego riach  in s tru k c ji k o nk re tyzo ­
w ania faza po fazie fenom enologicznych  w yglądów  (jak w m odelow ej analiz ie  S te­
pów  Akermańskich  In g a rd en a ), lecz jako  dośw iadczeniow ej m atrycy, w  obręb ie  k tó ­
rej odbywa się le k tu ra 18. Ta m atryca nasuw a an tycypacje rezu lta tów  poznan ia  i p re- 
s tru k tu ry zu je  n as tęp n e  nap ływ ające dane , o rgan izu jąc  i ko n cep tu a lizu jąc  naszą 
percepcję  -  także  dzieła  literack iego . O brazy  m en ta ln e  (choćby na jbardz ie j abs­
trakcy jne  czy u lo tne) i tow arzyszące im  zawsze em ocje s tru k tu ry zu ją  czy teln icze 
przew idyw ania i oczekiw ania: co do rozw oju  w ydarzeń , zachow ań postac i, re lac ji 
przestrzenno-czasow ych19. Jak  pisze K eith  O pdahl, rekonstruu jąc  dośw iadczeniow y 
ch a rak te r aktyw ności czy tan ia , przeczy tać słowo „bal”, to  znaczy  rozpoznać jego 
form ę w izualną , zrozum ieć  jego znaczen ie  oraz -  z różną  in tensyw nością  -  poczuć 
jego n iep o w tarza ln ą  zaw artość doznaniow ą: w rażen ia  sensualne  oraz w łasne em o­
cje i po ten c ja ln e  w spom nien ia  z nazw anych  tych  słow em  zdarzeń : „Ten trzeci kod  
[em ocjonalny] sk łada się z odczucia czegoś [odczucia] k tó re  w nosi w iele in fo rm a­
cji o u n ik a ln ie  dośw iadczeniow ym  ch arak te rze , d latego  też sprzyja ek sp resji i ko n ­
s tru k c ji zn aczen ia”20.

Erlbaum Associates, Hillsdale 1983, s. 286-307). Do badań nad odbiorem 
literackim zastosował teorię potrójnego kodowania K. Opdahl w swej książce 
Emotion as Meaning (Bucknell University Press-Associated University Presses, 
London- Cranbury, NJ 2002). O myśleniu wizualnym jako opozycji czy też 
alternatywie myślenia abstrakcyjnego pisał R. Arnheim (Visual Thinking,
Faber, London 1970).

17 Potwierdzają to badania z zakresu neurologii, por. na przykład P.M. Matthews,
J. MacQuain The Bard on the Brain. Understanding the Brain through the Art of 
Shakespeare and the Science of Brain Imaging, Dana-University Presses Marketing, 
New York-Bristol 2003.

18 Por. książkę E. Scarry Dreaming by the Book (Farrar, Straus and Giroux, New York 
1999) poświęconą nierozerwalnemu związkowi percepcji, imaginacji, obrazowania 
mentalnego i lektury.

19 D. Miall Anticipations and Feelings in Literary Response, „Poetics” 1995 vol. 23 no 4. 
Autor analizuje rolę markera afektywnego jako stałego akompaniatora lektury, 
warunkującego nie tylko jej szybkość, ale i rodzące się znaczenia.

20 K. Opdahl Emotion as Meaning, s. 60 (tłum. moje- M.R.-P.). 12
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D zięk i tem u  każdy  p rzed m io t jest dla czy te ln ika  „ jak iś”, zan im  konkretyzacja  
d ope łn i się choćby w o p arc iu  o n a jm n ie jszy  frag m en t u tw o ru 21. W  sk ład  tej m a ­
trycy  w chodzi bow iem  zdolność do m yślen ia  w izualnego , obrazow a i au tob iog ra­
ficzna pam ięć  czy te ln ika , jego w iedza pozatekstow a i indyw idua lna  w rażliw ość na 
w rażenia  sensoryczne danego ty p u , k tó re  z różnym  na tężen iem  ak tyw izu ją  się p rzy  
lek tu rze . W  obręb ie  tak  po jętej m atrycy  w spó łis tn ie ją  zarów no elem en ty  w spólne 
dla danej g ru p y  odbiorców  (zw iązane na p rzy k ład  z p o d z ie lan ą  znajom ością  zaso ­
bów  k u ltu ry  m a te ria ln e j, z dostępem  do u trw alonych  w  różnych  m ed iach  e lem en­
tów  spoza k u ltu ry  m acierzystej czy środow iska geograficznego), jak  i czy n n ik i te 
g rupę  różn icu jące  (na p rzy k ład  genderow e, w iekow e)22 oraz n a jb ard z ie j indyw i­
d u a lne , w ynikające z jednostkow ych dośw iadczeń. D la czy te ln ika  w ażny jest też 
zasób konw encjonalnych  p rzedm io tów  desk rypcji i tech n ik  ich  językowej re p re ­
zen tac ji, cała sfera to p ik i lite rack ie j i w izualne j. Te m ech an izm y  pow odują, że

21 Przełomem stał się referat Roberta Holta Imagery. The Return of the Ostracized
z 1962 roku wskazujący te dziedziny psychologii, w których obraz odgrywa coraz 
większą rolę: badania empiryczne mózgu, doświadczenia w sytuacjach 
ekstremalnych. Kulminacją dyskusji na ten temat była tzw. image debate, jaka 
toczyła się w latach 70. i 80. XX wieku w Stanach Zjednoczonych na gruncie 
psychologii poznawczej i badań nad percepcją. Kontrowersje dotyczyły zagadnienia, 
czy obrazowanie mentalne jest tylko wspomaganiem myśli, czy też jej niezbędnym 
medium; czy to odrębny od języka system, czy też musi operować w połączeniu 
z nim, jako odpowiedź na deskrypcję. Piktorialiści (S.M. Kosslyn) twierdzili, iż 
obrazy są prymarne względem języka, mają swoje własne znaczenie niezwiązane 
z deskrypcją oraz są przechowywane oraz przetwarzane w umyśle zgodnie 
z własnymi ikonicznymi zasadami. Są więc odrębnym od języka kodem mentalnym 
i produktem wyspecjalizowanej aktywności poznawczej człowieka. Deskrypcjoniści 
(Z. Pylyshyn) zaś uznali, iż fundamentem myślenia są idee, koncepcje, w stosunku 
do których obrazy są jedynie pomocne, a ich przechowywanie w umyśle podlega 
wyłącznie regułom językowym. Trzecia koncepcja godziła obie zwaśnione strony: 
obrazowanie mentalne w jej świetle jest reprezentacją asystującą reprezentacji 
propozycjonalnej, językowej poprzez swe quasi-perceptualne własności. Zob.
S.M. Kosslyn Image and Brain. The Resolution of the Imagery Debate, MIT Press, 
Cambridge, MA-London 1994; G. Cohen Visual Imagery in Thought, „New Literary 
History” 1976 vol. 7 no. 3 (numer tematyczny: Thinking in the Arts, Sciences, and 
Literature);E. Esrock The Reader’s Eye . Od tego czasu datuje się coraz 
dynamiczniejszy rozwój badań neurologiczno-psychologicznych nad 
doświadczeniami wizualnymi i ich roli w poznaniu.

22 O indywidualnych różnicach w obrazowaniu mentalnym pisał już Paivio, zob.
Individual Differences in Symbolic Habits and Skills, w: tegoż Imagery and Verbal 
Processes..., s. 477-524 oraz Individual Differences in Coding Processes, w: tegoż Mind 
and Its E volution ., s. 317-325. Różnice te obejmują zarówno cechy jakościowe 
(szybkość skojarzeń obrazowych ze słowami abstrakcyjnymi, szybkość 
rozpoznawania przedmiotów na podstawie opisu lub obrazu), jak i ilościowe 
(stopniowalność intensywności różnomodalnościowego obrazowania). Pozwala to 
podkreślić skalarny charakter obrazowania mentalnego i zbędną waloryzację 
któregokolwiek z „symbolicznych nawyków i zdolności”.
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uw arunkow ana przez  tek s t linearność  k o nk re tyzac ji w p isu je  się w  sym ultan iczny  
s tru m ień  m en ta lnego  obrazow ania.

D oznan iow e zabarw ien ia  o db io ru  lite rack iego  n ie  było szczególnie ekspono ­
w ane w teo rii l i te ra tu ry  po In g a rd en ie  -  już jego n iew ierny  uczeń  Is e r23 k ład ł dużo 
w iększy nacisk  na obraz jako fenom en  sem antyczny, a n ie  w izualny. B adania  for- 
m a ln o -s tru k tu ra lis ty czn e  oraz N ow a K rytyka egzorcyzm ow ały zagadn ien ia  ob ra­
zow ania m en ta ln eg o  w  im ię  dw óch zasad: głosząc au tonom iczność  języka oraz 
de fin iu jąc  czy te ln ika  jako kategorię  n iem a l w yłącznie w ew nątrztekstow ą. Pow rót 
ostracyzow anego te m a tu  w  b ad an ia ch  lite rack ich  n a s tąp ił po d  w pływ em  rozw oju  
różnych  n u rtó w  kogn ityw izm u, będących  zap leczem  k o n cep tu a ln y m  dla lingw i­
styki kognityw nej i in sp irow anej n ią  poetyk i czy n a rra to lo g ii kognityw nej. To one 
k ład ą  n ac isk  na sym u ltan iczne  i in te rak tyw ne  p rze tw arzan ie  in fo rm ac ji języko­
wej i w izualne j. A kcen tu ją  bow iem  im m an en tn e  pow iązan ie  system u percep tu a l- 
nego i językow ego24. W  oparc iu  o s tru k tu rę  tzw. schem atów  obrazow ych koncep- 
tua lizow ane są choćby re lac je  w yznaczane przez  e lem en ta rn e  kategorie  g ram a­
tyczne na p rzy k ład  p rzy im k i, a sta le  obecna w języku  perspek tyw a m ów iącego 
kodu je  zw iązki m iędzy  percypow anym  p rzed m io tem  i jego tłem , k ie ru n k iem  ru ­
ch u  ob iek tów  oraz zm ian  w  ich  o to czen iu 25. O braz m en ta ln y  k o n struow any  na

23 Zob. W. Ise r The Act of Reading. A Theory of Aesthetic Response, Jo h n s  H o p k in s 
U n iv ersity  Press, B a ltim ore  1991 oraz  tegoż Apelatywna struktura tekstów: 
nieokreśloność jako warunek oddziaływania prozy literackiej, przeł. M . K łańska ,
„P am ię tn ik  L ite ra c k i” 1980 z. 1. N a tem a t za leżności teo rii Ise ra  od fenom enolog ii 
In g a rd e n a  o raz  b rak u  szerszej w iedzy  o tych  u w aru n k o w an iach  w  recepcji Ise ra  na 
Z ach o d z ie  zob. D . U licka  Co nam zostało z fenomenologii? Roman Ingarden a rozwój 
teorii badań literackich w Polsce i za granicą w latach 1980-2000, w: Sporne i bezsporne 
problemy współczesnej wiedzy o literaturze, red. W. B olecki i R. N ycz, W ydaw nictw o 
IB L PA N , W arszaw a 2002, s. 41-59. P odobn ie  k ry tyczn ie  do ro li o b razow an ia  
odnoszą  się także  in n i sp a d k o b ie rcy  teo rii In g a rd e n a  na  p rzy k ład  A. W arren
i R. W elleck  w  swej Teorii literatury.

24 Schem aty  obrazow e (image schemas) to abstrakcy jne, n iepropozycjonalne, 
pow tarzające się s tru k tu ry  o rgan izu jące  naszą  percepcję  i dośw iadczen ia  kinetyczne, 
w yrastające z m otoryki ludzkiego ciała  i jego operacji na p rzedm io tach  (na p rzyk ład  
rów now aga, po jem nik , re lacja  część-całość, zam k n ię ta  p rzestrzeń , droga.) Por. M. 
Johnson  The Body in the Mind. The Bodily Basis of Meaning, Imagination and Reason, 
U n iversity  o f  C hicago P ress, C hicago  1987. N ależy  je odróżn ić  od w yrazistych
w  swych jakościach  zm ysłow ych obrazów  m en ta lnych , k tórym  image schemas nadają  
s tru k tu rę  i pozw alają się łączyć, nak ładać  na siebie.
O roli schem atów  obrazow ych i bogatych obrazach  m en ta lnych  w  języku por.
G. L akoff, M . T urner More than Cool Reason, U n iversity  o f  C hicago Press, C hicago­
L ondon  1989. O ro li obrazu  w  lingw istyce kognityw nej zob. Imagery in Language, ed. 
by B. Lew andow ska-Tom aszczyk, A. K w iatkow ska, W ydaw nictw o U Ł, Ł ódź 2004. N a 
tem a t pow iązan ia  system u percepcyjnego i językowego na  p rzyk ładzie  kategoryzacji 
koloru  zob. J. R. Taylor Linguistic Categorization, C laren d o n , O xford  1995.

25 N a ten  tem a t zob. Punkt widzenia w języku i w kulturze, red . J. B a rtm iń sk i,
S. N ieb rzeg o w sk a-B artm iń sk a , R. N ycz, W ydaw nictw o U M C S, L u b lin  2004. 12
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podstaw ie p rzek azu  językow ego n ie  ty lko zaw iera w ięc te in fo rm acje , k tó re  są tam  
explicite zaw arte , ale też zostaje  u zu p e łn io n y  o to , co jest d la rep rezen tac ji ob razo­
wej in h e ren tn e  -  o o rganizację  p rzes trzen n ą : na p rzy k ład  dane  o k sz ta łtach  i sto ­
su n k ach  w ielkości, lokalizację , rozm ieszczen ie  części w zględem  siebie i w zględem  
całości, odległości m iędzy  o b iek tam i oraz tra jek to rię  ich  ru c h u  i p u n k t og lądu26. 
U żyw am y więc in fo rm ac ji w erbalnej i w izualnej sy m u ltan iczn ie  dla k o m p lem en ­
ta rn y ch  i w zajem nie pow iązanych  celów 27. W  codziennych  sy tuacjach  k o m u n ik a ­
cyjnych bez p ro b lem u  w izua lizu jem y  p rzekaz  językow y (na p rzy k ład  odpow iada­
jąc na p y tan ie  o drogę do k o n k re tnego  p u n k tu  m iasta) b ądź  tw orzym y językowe 
opisy na  podstaw ie zaobserw ow anego zdarzen ia .

D okonu jąc  w trak c ie  czy tan ia  tak iej au tom atycznej tran s lac ji m iędzy  języko­
w ym  a w idzia lnym , um ysł czy te ln ika  n ie  tyle n aru sza  w ytyczne praw idłow ej lek ­
tury , ile po p ro s tu  w ykorzystu je  swoje m ożliw ości28. W  tym  sensie pow tarzające 
się na  p rzes trzen i w ieków  p o stu la ty  czystości i au to n o m ii sz tuk  odsłan ia ją  swój 
postu la tyw ny  i u to p ijn y  ch a rak te r -  w szystk ie sz tu k i są złożone, w szystk ie są kom ­
b in ac ją  różnych  kodów, kanałów , m odalności sensorycznych, ich  pokrew ieństw o 
fu n d u je  bow iem  n ie  koncepcja sz tuk i, ale psychocielesne w łasności po d m io tu  ludz- 
k iego29. E k fraza  (dzieła m alarsk iego  czy m uzycznego), em b lem at, zasób to p ik i 
lite rack ie j i w izualne j to  na jb a rd z ie j w yraziste  p rzyk łady  tem atyzow an ia  tej ko ­
o p erac ji w  k a teg o riach  poetyk i. N iep rzypadkow o  też  m od ern isty czn a  d iagnoza 
kryzysu  języka i -  w konsekw encji -  p o d m io tu  łączy się ściśle z ro zp o zn an iem  zja­
w isk  zab u rzeń  percepc ji, zw łaszcza w zrokow ej, i u tra ty  pew ności co do w yników  
w idzenia św iata czy też jasnego ro zd z ia łu  m iędzy  obserw ującym  p o d m io tem  i ob­
serw ow anym  p rzed m io tem 30. T en w ątek  m odern istyczne j m e ta re flek sji w idzieć

26 Obraz generowany na podstawie opisu słownego jest w ogólnym znaczeniu wizualny 
-  nie znaczy to jednak, że jest on wzrokowy, raczej że wykorzystuje ten sam 
perceptualny aparat, co obrazy wizualne generowane z percepcji wzrokowej.
M. Denis, M. Cocude Scanning Visual Images Generated from Verbal Descriptions, „The 
European Journal of Cognitive Psychology” 1989 vol. 1 issue 4.

27 Por. J. Fish, S. Scrivener Amplifying the Mind’s Eye.

28 O randze tych zagadnień dla nowego podejścia do kwestii pokrewieństwa sztuk 
pisała S. Wysłouch w swym wstępie Ut pictura poesis -  stara formuła i nowe problemy 
do tomu Ut pictura poesis, red. S. Wysłouch, M. Skwara, słowo/obraz terytoria, 
Gdańsk 2006, s. 5-17.

29 O niezbywalnych, immanentnych i wielokierunkowych powiązaniach każdej ze 
sztuk oraz przypadku ekfrazy w tym kontekście pisał W.J.T. Michell (Picture Theory. 
Essays on Verbal and Visual Representation, University of Chicago Press, Chicago and 
London 1994).

30 Zob. A. Huyssen The Disturbance of Vision in Vienna Modernism, „Modernism/ 
M odernity” 1998 vol. 5 no 3. Te zaburzenia wizji są według autora spowodowane 
specyfiką sensorycznego pejzażu nowoczesnego miasta, odkryciem seksualnego 
nacechowania spojrzenia i wyczuleniem na spojrzenie Innego, podważeniem 
renesansowego perspektywizmu, fascynacją złudzeniami optycznymi i stanami
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m ożna jako jedną  z h is to rycznych  tem atyzac ji ścisłego pow iązan ia  słowa i obrazu: 
wobec n ieu fności w zględem  w idzianego  ro d z i się n ieu fność  wobec słowa.

In n e  m odalności zm ysłow e tak  n ie  dz ia ła ją , d latego  tru d n e j je oddać w słowie 
i tru d n o  je ewokować za pom ocą desk rypcji w  żywszy sposób31. W izualizow anie 
jest bow iem  częścią obcow ania z lite ra tu rą  i specyficznym  jego efektem , a dla w ielu  
czy te ln ików  f o r m ą  odb ioru . O czywiście, jeśli tym  p o k ą tn y m  przy jem nośc iom  
oddaw ać się będzie  um ysł lite ra tu roznaw czy , to  po pierw sze -  pu b liczn ie  raczej 
się do tego n ie  p rzyzna, a po d rug ie  -  tw ierdzić  będzie , że w zdan iu : „P odob ień ­
stwo do karakona w ystępow ało z każdym  d n iem  w yraźniej -  m ój ojciec zam ien ia ł 
się w k a rak o n a”32 znaczen ie  m a p rzede  w szystk im  użycie lekko archaicznej form y 
wyrazowej na ok reślen ie  o b iek tu  fascynacji boha te ra . A le czy dla d y nam ik i o b ra­
zu  i czy teln iczej n ań  reakcji będzie  to  czynn ik  decydujący? C zy w ie lu  czy teln ików  
pow strzym a o d ru ch  w strę tu  na  w yobrażoną m etam orfozę  człow ieka w karalucha? 
W izualizow anie odgryw a w  procesie  lek tu ry  ro lę n iep o m ie rn ie  w ażniejszą od in ­
nych  typów  obrazow ania m en ta lnego  i n ie  dotyczy ty lko Ingardenow sk ich  w arstw  
w yglądów  i p rzedm io tów  przedstaw ionych . S tanow i pom ocn iczą  stra teg ię  w k o n ­
s truow an iu  i m on ito ro w an iu  m ap y  re lac ji p rzes trzennych , ru c h u  obiektów  w op i­
sywanej p rzes trzen i, bu d o w an iu  sekw encji um iejscow ionych  w n iej zdarzeń  oraz 
u ru ch am ia  pozatekstow ą w iedzę czy te ln ika  -  uczestn iczy  więc w p rzysw ajan iu  
i p rze tw arzan iu  in fo rm ac ji tekstow ej na w szystk ich  jej p o z io m ach 33. W zględem  
m odelu  czy tan ia  „p ro fesjonalnego” odgryw a więc ro lę poznaw czą, a n ie  ty lko lu- 
dyczną lub  dyw ersyjną.

W izualizow anie m a dodatkow o tę w łaściw ość, iż nasila  em ocje, k tó re  wyzwala 
p rzyw ołan ie  nazw y p rzed m io tu  obrazow ania -  posłużm y się jeszcze raz p rzy k ła ­
dem  człow ieka-ow ada z opow iadan ia  S chulza. P onad to  coś, co w pam ięc i m oże 
być kodow ane rów nocześnie jako in fo rm acja  językow a i w izualny  obraz m en talny , 
jest lepiej i na d łużej zapam iętyw ane. Bazowała na  tej in tu ic ji już an tyczna m ne- 
m o techn ika  i re to ry k a34.

h a lu cynogennym i. K onsekw encją tych  ro zp o zn ań  by ły  d ram aty czn e  p y tan ia  
o g ran ice  p rzed staw ie n ia  językow ego, o m ożliw ość zn a lez ien ia  adekw atne j form y 
op isu  św ia ta , o u to p ijn ą  au to n o m ię  języka lite ra tu ry , p y tan ia , k tó re  po jaw iały  się 
w  najw ażn ie jszych  tek s ta ch  m o d ern izm u  eu ropejsk iego : u H o fm an n sth a la  w  Liście 
Lorda Chandlosa, u M . P ro u s ta  W  poszukiwaniu straconego czasu, w  poezji 
R .M . R ilkego.

31 N . E llis  Word Meaning and the Links between the Verbal System and Modalities of 
Perception and Imagery or in Verbal Memory the Eyes See Vividly, but Ears Only Faintly 
Hear, Fingers Barely Feel and the Nose Doesn’t Know, w: Mental Images in Human 
C ognition., s. 313-329.

32 B. S chu lz  Karakony, w: tegoż Opowiadania. Wybór esejów i listów, oprac. J Ja rzęb sk i,
BN I 264, Z a k ła d  N arodow y im . O sso liń sk ich , W rocław  1998, s. 89.

33 C. E m m o tt Narrative Comprehension, C la re n d o n  Press, O xfo rd  1997.

34 O brazow an ie  m en ta ln e  stanow i n ieo d łączn y  e lem en t procesów  pam ięciow ych , co 
rozpo zn a ły  zarów no an tyczne teo rie  m n e m o tech n ik i i re to ry k i, jak  i w spółczesne 12
9
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To w łaśn ie  specyfika oddziaływ ania obrazów  m en ta ln y ch  w zm aga w ydatn ie  
czyte ln icze dośw iadczen ie  „bycia w  środku  opow iadanej h is to r ii”, „p rzen iesien ia  
w fikc ję”, czy „zagub ien ia  w k siążce”35 -  k tó rego  p raw dopodobn ie  każdy  zagorza­
ły  czy te ln ik  k iedyś do zn a ł...

P rzy jrzy jm y się, jak „d z ia ła ją” om ów ione zjaw iska w  procesie lektury . O to frag­
m en t z Zasypie wszystko, zaw ieje ... W łodzim ierza  O dojew skiego:

Aż wreszcie ta chwila nadeszła. Ta pierwsza, zaciskająca krtań jakby kleszczami wprost 
do bólu chwila grozy. Gdy wyjrzała przez okienko, słysząc wrzaski, strzały i jęki, i gdy 
nagle zobaczyła tych czarnosotennych, rojących się niczym robactwo wokół bramy przy­
kościelnej, wskakujących do środka kościoła, wywlekających za włosy te biedne kobiety, 
które zdecydowały się nie ukrywać, ale zdać na ich łaskę, i pod murem je strzałem z pi­
stoletu mordujących. [...] I wtedy zakryła dłońmi oczy i stała tak, z twarzą przyciśniętą 
do futryny, długą chwilę, aż strzelanina na zewnątrz się urwała, a trzy albo cztery razy 
huknęło od okien zakrystii.36

W  przy toczonym  cytacie po jaw iły  się te  figu ry  językow e, k tó re  szczególnie siln ie 
ew okują obrazy m en ta lne : po rów nan ia , an im izacje  w  ogóle i w yliczenia, a więc fi­
gu ry  reto ryczne stanow iące o tzw. pośredn ie j obrazow ości językow ej. Pojęcie ob­

badania nad pamięcią i poznaniem. Zgodnie z literacką legendą, wizualizacja 
wewnętrzna pomogła Symonidesowi zidentyfikować zwłoki towarzyszy biesiady, 
którzy zginęli przygnieceni sufitem podczas krótkiej nieobecności poety na sali. 
Wówczas Symonides stworzył podstawy mnemotechniki w oparciu o obrazowanie 
mentalne. Zob. F. Yates Sztuka pamięci, przeł. W. Radwański, posł. L. Szczucki,
PIW, Warszawa 1977.

35 Z perspektywy psychologii kognitywnej analizują ten element odbioru dzieła 
literackiego V. Nell (Lost in a Book) oraz R. Gerrig (Experiencing Narrative Worlds.
On the Psychological Activities of Reading, Yale University Press, New Haven-London 
1993. Intensywność tego doświadczenia ma oczywiście także swą kulturową
i literacką historię. Wyznaczają ją narodziny praktyki cichego czytania (dla siebie 
i w instytucjach edukacyjnych), zmiany w szacie graficznej manuskryptów i druków 
takiemu czytaniu sprzyjające czy w końcu rozwój gatunków, które w jawny sposób 
bazowały na wzmocnieniu reakcji emocjonalnych czytelnika na przykład powieści 
sentymentalnej czy gotyckiej. Na temat materialnych uwarunkowań czytania (od 
materialności książki po materialność przeżycia lekturowego w jego kulturowym 
kontekście) pisze K. Littau (Theories of Reading. Books, Bodies and Bibliomania,
Polity, Cambridge 2006). Jak pisze autorka, od XVIII wieku czytanie na głos nie 
było już praktyką dominującą, zostało ono wyparte przez intymne, zinternalizowane 
doświadczenie czytelnika obcującego z tekstem. Littau pisze o narodzinach zjawiska 
„pożerania książek” i fali jego medyczno-społecznych diagnoz skupionych na 
niepożądanych gwałtownych, stricte cielesnych konsekwencjach zaangażowania 
w cichą lekturę takich powieści jak Pamela S. Richardsona, Nowa Heloiza 
J.J. Rousseau, Cierpienia młodego Wertera J.W. Goethego, Mnich M.G. Lewisa.
Ale jeszcze Ingarden uważał, że język to nade wszystko warstwa brzmieniowa, 
zapis graficzny był dla niego czymś wtórnym.

36 W. Odojewski Zasypie wszystko, zaw ie je ., Czytelnik, Warszawa 1990, s. 144.
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razow ania m en ta lnego  m a jednak  znaczn ie  szerszy zakres i w  tym  p rzy p ad k u  łą ­
czy się z także  z z ag ad n ien iam i sygnalizow ania zm iany  perspek tyw y  w n arrac ji. 
W  trak c ie  lek tu ry  p ro jek tu jem y  siebie w m iejsce obserw atorów  danej sceny czy 
bohaterów , sy tu u jem y  się w  św iecie p rzez  kogoś już stw orzonym  i u trw alonym  
w języku, za jm ując  au tom atyczn ie  w yznaczony w n im  ośrodek percypow ania św ia­
ta 37. W  p rzy p ad k u  tak ich  rozw iązań  lite rack ich , jak  tech n ik a  p u n k tu  w idzenia , 
s tru m ień  św iadom ości czy fokalizacja  zm ysłow a sym ulow anie tego, co i jak percy- 
p u je  zm ysłam i bohater, jest kon ieczne  dla z rozum ien ia  u tw o ru 38 i stanow i p o d ­
stawę do reak c ji iden ty fikacy jnych . Im p u lsem  do tego są n ie  ty lko czasow nik i per- 
cepcyjne (w cytacie: „zobaczyła”, „w yjrzała”), ale także  in n e  językow o-tekstow e 
w y k ładn ik i p rzy jm ow ania  cudzej perspek tyw y (m owa pozorn ie  zależna). C zy te l­
n icze w izualizacje  czynności, zachow ań i gestów  postac i jako zn ak u  jej stanów  
w ew nętrznych  czy m otyw acji s ta ją  się podstaw ow ym  sk ład n ik iem  pozaw erbalnej 
k o m u n ik ac ji em ocji39. O braz m en ta ln y  tow arzyszy wówczas p rzed rac jo n a ln em u  
ko n stru o w an iu  analog ii m iędzy  naszą in tro spekcy jną  sam ow iedzą a po ten c ja ln y m  
stan em  em ocjonalnym  obserw ow anego40. Ta zdolność poznaw cza jest n ie  ty lko 
podbudow ą szeroko defin iow anej in te rsub iek tyw nośc i41, ale też tłum aczy  jeden  
z na jw ażniejszych  fenom enów  indyw idualnego  i zbiorow ego oddziaływ ania lite ­

37 Dokładnie opisuje ten proces M.-L. Ryan (Narrative as Virtual Reality. Immersion and 
Interactivity in Literature and Electronic Media, Johns Hopkins University Press, 
Baltimore-London 2001).

38 Ch. Collins The Poetics of the Mind’s Eye. Literature and the Psychology of Imagination, 
University of Pennsylvania Press, Philadelphia 1991.

39 O jej znaczeniu w komunikacji literackiej pisał obszernie F. Poyatos (Nonverbal 
Communication across Disciplines, vol. 1-3, Benjamins, Amsterdam-Philadelphia 
2002, zwłaszcza t. 3 poświęcony wyłącznie literaturze i teatrowi). Por. też J. Antas 
Gesty -  obrazy pojęć i schematy myśli, w: Ikoniczność znaku. Słowo-przedmiot-obraz-gest, 
red. E. Tabakowska, Universitas, Kraków 2006, s. 181-211. Szerzej o mechanizmach 
przyjmowania cudzej perspektywy w kontekście odbioru i budowy utworu 
literackiego zob. J. Płuciennik Literackie identyfikacje i oddźwięki.

40 E. Spolsky Elaborated Knowledge. Reading Kinesis in Pictures, „Poetics Today” 1996 
vol. 17 no. 2. O znaczeniu edycji punktu widzenia jako narzędziu komunikacyjnym 
i stymulatorze emocji w różnych mediach pisze N. Carroll Toward a Theory of Point- 
of-View Editing. Communication, Emotion, and the Movies, „Poetics Today” 1993 vol.
14 no. 1.

41 Odwołuję się do naturalistycznie podbudowanej definicji intersubiektywności 
P. Gardenforsa (Evolutionary and Developmental Aspects of Intersubjectivity,
w: Consciousness Transitions. Phylogenetic, Ontogenetic and Physiological Aspects, ed. 
by H. Liljenström, P. Ärhem, Elsevier, Amsterdam-London 2007, s. 281-305).
O znaczeniu intersubiektywności na gruncie literatury zob.: A. Palmer The Fictional 
Minds, University of Nebraska Press, Lincoln-London 2004; M. Bortolussi, P. Dixon 
Psychonarratology; L. Zunshine Why We Read Fiction?, Ohio State University Press, 
Columbus 2006. 131



13
2

Dociekania

ra tu ry : jej w artość jako n arzędz ia  im ag inacyjnego  d ostępu  do w ielu  ind y w id u a l­
nych  perspek tyw  odrębnych  od naszej w łasnej. To, że p o tra fim y  zrozum ieć , co 
ludz ie  p rzeżyw ają i czu ją , obserw ując ich  lub  czytając o n ich , jest rów nież p rze ja ­
w em  sw obodnego w ykorzystyw ania p rzez  nas kodu  językow ego i obrazow o-em o- 
c jonalnego.

P rzyk ład  z Zasypie wszystko, zaw ieje... był o tyle prosty , że zap roszen ie  do w izu­
a lizac ji w ypływ ało w  n im  z łatw o osiągalnej figu ra lnośc i języka. C iekaw sze m ogą 
być p rzypadk i, gdy p o tenc ja ł w izualizacy jno-em ocjonalny  u zu p e łn ia  zw iązki na 
jego poziom ie  rozchw iane. Szczególny p rzy k ład  tak iego  zab iegu  w lite ra tu rze  p o l­
skiej stanow ią N am opańiki A leksand ra  W ata, choćby N am opańik Barwistanu. Przy 
tak  ekstrem aln ie  śm iałym  po trak tow an iu  regu ł języka, gdy n iełatw o wskazać p rzed ­
m io t re fe renc ji an i sprecyzow ać znaczen ia  językow ego, m ożna się zastanow ić, czy 
w artość w izua lizacy jna  i a fek tyw ny w ym iar u k sz ta łto w an ia  b rzm ien iow ego  n ie  
stanow ią w  Namopańikach  k o m p o n en tu  sam oistnego42.

Obrazowanie mentalne a doświadczenie lekturowe
Pozytyw na teo ria  ro li obrazow ania m en ta lnego  w lek tu rze  op iera  się w ięc na 

k ilk u  za łożen iach , k tó re  na  zakończen ie  podsum uję .
O brazow anie m en ta ln e  w procesie  czy tan ia  jest rodzajem  ak o m p an iam en tu  dla 

g rom adzen ia  i p rze tw arzan ia  in fo rm ac ji językow ej, k tó ry  n ie  zakłóca jednak  do­
stęp u  do podzie lanych  znaczeń  u tw o ru 43. N iek tó rzy  czy te ln icy  w izua lizu ją , in n i 
p re fe ru ją  inne  m odalności zm ysłow e lub  w  ogóle n ie  angażu ją  ich  w  procesie  lek ­
tu ry  i p ro b lem  ten  jest raczej p rob lem em  stopn ia  i skali, n ie  zaś zdecydow anego 
p rzeciw staw ien ia  sobie obu aktyw ności m en ta lnych . In d yw idua lna  sk łonność do 
o b razow an ia /w izualizacji spełn ia  jed n ak  w ażne funkcje  poznaw cze i afektyw ne. 
O brazow anie m en ta ln e  służy n ie  tyle skonstruow an iu  jakościow o w yraźnych quasi- 
-percep tu a ln y ch  w yobrażeń św iata na podstaw ie opisu , ile n ada je  sam em u  p roce­
sowi czy tan ia  i rozu m ien ia  ch a rak te r sensua lny  -  bez w zględu  na to , czy p rzed ­

42 O afek tyw nym  m ark erze  w  p ro zo d ii zob. D . M ia llAnticipation... Podobnym  
zag ad n ien io m  pośw ięcone są w  całości prace  R. T sura, rozw ijającego p ro jek t 
em p iry czn ie  zo rien to w an y ch  b a d ań  n ad  u k sz ta łto w an iem  brzm ien iow ym  utw orów  
poetyck ich . T sur w skazu je  ew okacy jno-afek tyw ny p o ten c ja ł dźw iękow ej o rgan izac ji 
w iersza  o raz  jego znaczen ie  d la  o d b io ru  poezji p rzez  czy te ln ik a  lu b  słuchacza. Por. 
tegoż: Toward a Theory of Cognitive Poetics, N o rth -H o lla n d , A m ste rd am  1992; What 
Makes Sound Patterns Expressive? The Poetic Mode of Speech Perception, D u k e  
U n iv e rsity  Press, D u rh a m  N .C .-L o n d o n  1992; Poetic Rhythm. Structure and 
Performance, P eter L ang, B e rn e -N ew  York 1998.

43 Z tym  zag ad n ien iem  w iąże się zjaw isko częstej rozb ieżnośc i m iędzy  in d y w id u a ln y m  
obrazow an iem  w  czasie lek tu ry  a o sta tecznym  efek tem  ek ran izac ji czy scenicznej 
ad ap tac ji u tw oru . D y lem at „czy czytać książkę, obejrzaw szy  n a jp ie rw  film  (lub 
o d w ro tn ie )” pośw iadcza z u p e łn ą  od ręb n o ść  obu  ty p u  dośw iadczeń  -  percepcji 
f i lm u /sz tu k  aud io w izu a ln y ch  oraz  lite ra tu ry .
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m io tem  tego dośw iadczen ia  jest pow ieść B alzaka, czy B uczkow skiego, w iersz M al- 
larm égo, P ounda, czy E lio ta (celowo przyw ołuję te  nazw iska ze w zględu na odrębne 
teo rie  o b razu  słow nego g łoszone p rzez  w y m ien io n y ch  tw órców ). W ytw arzany  
w um yśle czy te ln ika  obraz m en ta ln y  to w iązka sy m u ltan iczn ie  pow iązanych  in ­
form acji, rozw ijających się dz ięk i rów nocześnie n aras ta jącym  w spom nien iom  i sko­
jarzen iom , k tó re  zawsze zabarw ione są ład u n k iem  em ocjonalnym . A ktyw izuje się 
on bez w zględu  na p rzy rost in fo rm ac ji tekstow ej, bez u zu p e łn ień  czy naw iązań , 
k tó re  w utw orze m ogą pojaw iać się na ogran iczoną skalę. W yzw alając indyw idualne 
czy te ln icze sko jarzen ia  i w spom nien ia , w prow adza pew ien  n ad d a te k  in fo rm acji, 
in h e re n tn y  dla rep rezen tac ji w izualnej.

O brazow anie m en ta ln e  n ie  ogranicza się do p rzedm io tów  re fe renc ji tekstow ej 
i ich linearnej k u m u lac ji w trakc ie  czytania. N azw y przedm io tów  n ieza leżn ie  od ję­
zykowej kono tacji przynoszą czy teln ikow i in fo rm acje  bezpośredn io  zależne od jego 
osobistych w spom nień , ew aluacji, nastaw ień , skojarzeń, wiedzy. G dy m ów im y o ro li 
obrazow ania m en ta lnego  na p rzy k ład  w izualizacji w trak c ie  lek tury , m ów im y o do- 
św iadczeniow ym  ch arak te rze  sam ego m o m en tu  czy tan ia  -  n ie  zaś p rocesu  re flek ­
sji, in te rp re ta c ji i estetycznej ew aluacji rozciągn ię te j w  czasie, opartej o lek tu rę  
w ie lokro tną . Szybkość, z jaką  czy te ln icy  w izu a lizu ją  e lem en ty  św iata p rzed s ta ­
w ionego, zależy bezpośredn io  od językow o-tekstow ych w łasności u tw oru: im  w ięk­
sze skom plikow anie, tym  w olniej p rzeb iega  tw orzen ie  obrazów  m en ta ln y ch , tym  
w olniej też p rzeb iega  lek tu ra  i tym  w ięcej uw agi oraz zaangażow ania czy te ln icze­
go ona w ym aga44. B adania n a d  w izua lizac jam i czy te ln iczym i u zu p e łn ia ły  w  tym  
w zględzie tw ierdzen ia  In g a rd en a , k tó ry  n ie  upa tryw ał w  cechach  sty listycznych 
an i kszta łc ie  w ypow iedzi „w yglądotw órczej” m ocy dz ie ła45. C zy teln icy  będący  lep ­
szym i w izua lize ram i z reg u ły  lep iej rozum ie ją  i z ap am ię tu ją  tek s t, obrazow anie 
m en ta ln e  u łatw ia zw łaszcza k o n struow an ie  m apy  m en ta ln e j św iata p rzedstaw io ­
nego. Są g a tu n k i na tej aktyw ności w yraźn iej bazu jące  na p rzy k ład  pow ieść sensa­
cyjna, gotycka, podróżnicza czy detektyw istyczna, dla której sceneria m iejsca zb rod­
n i czy p rzem ieszczan ie  się boha te rów  w p rzes trzen i m a znaczen ie  bard zo  duże.

W izualizow anie, a szerzej -  obrazow anie m en ta ln e  w  trak c ie  lek tu ry  jest ak ­
tyw nością dla um ysłu  n a tu ra ln ą , choć stopn iow alną  w swej in tensyw ności. N ie  
chodzi za tem  o n ad an ie  ob razow an iu  uprzyw ilejow anej ep istem ologicznej pozy­
cji an i o uza leżn ien ie  w artościow ania dzieła lite rack iego  od jego p o ten c ja łu  w izu ­

44 Badania empiryczne potwierdziły w tym względzie obserwacje W. Szkłowskiego 
(Sztuka jako chwyt, przeł. R. Łużny, w: Teoria badań literackich za granicą, wyb.
i wstęp. S. Skwarczyńska, t. 2, Wydawnictwo Literackie, Kraków 1986), s. 10-28. Na 
badania formalno-strukturalne w zakresie określania wyznaczników literackości 
powodują się empiryczni badacze odbioru dzieła literackiego, por. R.A. Zwann 
Aspects of Literary Comprehension. A Cognitive Approach, John Benjamins, 
Amsterdam-Philadelphia 1993.

45 Jak pisze D. Ulicka, Ingardena interesowały mimetyczne właściwości różnych 
jednostek języka. Por. tejże Granice literatury i pogranicza literaturoznawstwa. 13
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alnego. T rak tu ję  je jednak  jako w ażny e lem en t dośw iadczen ia  lek turow ego n ie jed ­
nego czy te ln ika  i jedną  z najw ażn ie jszych  p rzy jem nośc i obcow ania z li te ra tu rą 46, 
n ie  zaś jego w stydliw ie uk ryw any p ro d u k t uboczny  czy z łam an ie  nakazów  p ro fe­
sjonalnego  czytania.

Abstract
Magdalena REMBOWSKA-PŁUCIENNIK 
Institute of Literary Research, Polish Academy of Sciences (Warszawa)

Visual Effects and Affects: Mental Imaging vs. Reader’s Emotional
Involvement
The article deals with the problem of the relation between mental imagining and reader's 

emotional engagement in fiction. It examines how reader's visualization can order and 
provoke intense emotional response to fictional events and people. Presented is the reader's 
ability to build mental images as an important part of cognitive processes connected with 
reading.

46 Przyjemność lektury to oczywiście pojęcie dwuznaczne i idealizujące akt czytania, 
zawężone do doświadczeń określonej grupy odbiorców. Abstrahując nawet od 
znaczeń nadanych mu przez R. Barthes’a czy S. Sontag, można jednak tak nazywać 
istotę funkcji, jaką odgrywa czytanie jako preferowana aktywność umysłowa, 
zaspokajająca wiele potrzeb intelektualno-emocjonalnych. Najbardziej ludyczny 
charakter czytania podkreśla w przywołanej książce V. Nell. Innym wielokrotnie 
dyskutowanym zagadnieniem związanym z dwuznacznością przyjemności czytania 
jest rozbudowana dyskusja na temat kwalifikacji doznań estetycznych, moralnych 
czy zmysłowych w odbiorze takich gatunków jak horror. (por. N. Carroll The 
Philosophy of Horror, or Paradoxes of the Heart, Routledge, New York-New York 1990, 
Y. Leffler The Horror as Pleasure, trans. by. S. Death, Almqvist and Wiksell, 
Stockholm 2000).


